Protokół 7/12

ze wspólnego posiedzenia

Komisji Rewizyjnej, Komisji Budżetu, Rozwoju Gospodarczego i Promocji oraz Komisji Rolnictwa, Ekologii i Gospodarki Terenami Rady Miejskiej w Paczkowie

z dnia 3 lipca 2012 r.

W posiedzeniu uczestniczyli członkowie Komisji Rady wg załączonych list obecności.

Ponadto w posiedzeniu udział wzięli:

1. Zdzisław Michael – Przewodniczący Rady Miejskiej w Paczkowie.

2. Grzegorz Jasiok – Sekretarz Gminy.
3. Anna Szkwara – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej.
4. Roman Łambucki – Prezes ZUKiM.
5. Zdzisław Jurek – Zarządca w ZUKiM.
Posiedzenie rozpoczęło się o godz. 1010. Wszystkich obecnych powitała Przewodnicząca Komisji Rewizyjnej Eugenia Romańczyk, która została wybrana na przewodniczącą posiedzenia.

Przewodnicząca posiedzenia przedstawił porządek posiedzenia.

Porządek posiedzenia: 

1. Zatwierdzenie protokołu z poprzedniego posiedzenia.
2. Omówienie spraw związanych ze zbiórką i segregacją odpadów, oraz realizacją utrzymania czystości i porządku oraz gospodarki odpadami na terenie gminy Paczków.
3. Stan zasobów mieszkań komunalnych – zarządzanie wspólnotami mieszkaniowymi gdzie udział ma gmina. 
4. Sprawy różne.

Do pkt 1.

Przewodnicząca posiedzenia poinformował, że członkowie Komisji otrzymali protokół ze wspólnego posiedzenia Komisji, które odbyło się w dniu 13.06.2012 r. Następnie zwróciła się z pytaniem czy ktoś wnosi jakieś uwagi do Protokołu? Protokół został zatwierdzony.

Do pkt 2.

Przewodnicząca posiedzenia oddała głos Prezesowi ZUKiM-u R. Łambuckiemu. Poinformował, że działania, które jeszcze rok temu podejmował ZUKiM mające na celu uporządkowanie gospodarki odpadami niestety zostały wstrzymane ze względu na to, że w zeszłym roku weszła w życie ustawa o utrzymaniu porządku i czystości w gminie, która robi rewolucję w gospodarce odpadami. To jak będzie ta gospodarka wyglądała, będzie zależało od Rady. Rada będzie musiała uchwalić uchwały w określonych terminach. Ustawodawca przeniósł problem odpadów na gminy. Jest obciążenie mieszkańca całą gospodarką odpadami łącznie z bardzo wygórowanymi wymaganiami dot. gospodarki odpadami narzuconymi przez Unię Europejską w dyrektywach. Cały koszt będzie ponosiła Gmina, która będzie obciążała mieszkańca w postaci podatku. Nie ma mowy o sprawiedliwości. Będzie trzeba przyjąć zasady rozliczania: albo przez ilość mieszkańców, jeżeli rozliczanie będzie następowało na osobę zamieszkałą, albo przez powierzchnię lokalu, jeżeli przyjmie się że jest to powierzchnia lokalu, albo proporcjonalnie do zużytej wody, albo od gospodarstwa domowego. To będzie ryczałt. W tej chwili preferencje są następujące: w małych miejscowościach proponuje się rozliczanie według powierzchni, w większych miejscowościach proporcjonalnie do ilości zużytej wody. Unia Europejska określiła ile wysypisk ma być w każdym województwie w Polsce. W Województwie Opolskim ma być tylko 5 wysypisk. Wysypisko w Ujeźdźcu mogłoby gromadzić jeszcze odpady przez 15 lat. Nie ma możliwości według wymagań unijnych, aby wysypisko w Ujeźdźcu spełniło wymagania technologiczne. W nowej ustawie jest punkt zabraniający składowania odpadów nieprzetworzonych, a w Ujeźdźcu nie ma możliwości przetwarzania odpadów, a nawet jeśli byłaby taka możliwość to byłoby to wysoce nieopłacalne, gdyż ilość odpadów przy zatrudnieniu dużej ilości osób nie byłaby wystarczająca. Prowadzą ożywioną dyskusję z różnymi instytucjami mają dużo kontroli, które chcą jak gdyby przymusić do zamknięcia wysypiska wcześniej. W tej chwili toczy się postępowanie dot. dostosowania wysypiska do wymagań dyrektywy 1999/31 Wspólnoty Europejskiej. Chodzi o instalację odgazowania na eksploatowanej kwaterze składowiska odpadów. Główny Inspektorat Ochrony Środowiska wszystkie te wysypiska, które nie mają tych instalacji przewiduje do zamknięcia. Koszt takiej instalacji według najnowszych technologii wyniósłby około 200 tyś zł. Obecnie montują na kominach odgazowujących pochodnie i jeden komin to koszt około 5 do 10 tyś zł. Gospodarka odpadami musi zamykać się w Województwie. Wojewódzki Plan Gospodarki Odpadami to jest wyłącznie propozycja tego planu na lata 2012 – 2017 bardzo szczegółowo określa co wolno robić, a czego nie. Dzięki staraniom p. Z. Jurka zostało zapisane wszystko to co było możliwe do uzyskania czyli jest pozwolenie zintegrowane do 2017 r., wpisano ich instalację jako instalację zastępczą, która pozwala na funkcjonowanie do 2017 r. pod warunkiem sprostania wymaganiom technologicznym, zamieszczonym w innych wytycznych Unijnych. Na ten moment rezerwa na składowisku w Ujeźdźcu wynosi około 35.000 zł. Produkcja odpadów tylko z naszej Gminy rocznie wynosi 2.500 ton. Następnie obrazowo pokazał rozmieszczenie i zapełnienie kwater na składowisku w Ujeźdźcu. Gmina Paczków będzie musiała wozić odpady do Domaszkowic. Ustawa zobowiązuje Gminę do przeprowadzenia przetargu na odbiór odpadów komunalnych. Według wydruków sejmowych posłowie z Platformy Obywatelskiej zdecydowali, że Gmina i gminne jednostki nie mogły startować w przetargach. Ustawa jest przygotowana dla dużych koncernów. Oni jako spółka starają się sprostać wymaganiom ustawy. Do przetargu mogą startować różne firmy wpisane do rejestru przedsiębiorców świadczących usługi w zakresie gospodarki odpadami, posiadające w Gminie sąsiedniej bazę. W ZUKiM-ie wprowadzili system GPS we wszystkich pojazdach, które obsługują gospodarkę odpadami, nowy pojazd, który został zakupiony, to też jest wymóg, który mówi, że przynajmniej muszą być dwa pojazdy do wywozu odpadów komunalnych. Muszą być dwa pojazdy do wywozu surowców. Będą wszystko robić, żeby móc startować w przetargu. Ten przetarg Gmina musi ogłosić jeszcze w tym roku, bo od połowy następnego roku system powinien funkcjonować i firma wyłoniona w przetargu powinna wywozić odpady. Gmina musi prowadzić segregację i uzyskiwać określone efekty. Mogą to robić inne firmy niż te, które zajmują się odbiorem odpadów komunalnych. Obecnie ZUKiM finansuje całą gospodarkę surowcami. Gospodarka odpadami, gdyby nie składowisko przynosiłaby straty. Dzięki temu, że przyjmują odpady z innych Gmin gospodarka odpadami zamyka się blisko zera, ale samo wysypisko przynosi zyski.
Z. Jurek dodał, że koszty utrzymania składowiska w Ujeźdźcu są duże. Badania trzeba wykonywać co miesiąc, a koszt roczny wynosi 25.000 zł. Urząd Marszałkowski pobiera opłaty na kwotę prawie pół miliona zł. od składowiska w Ujeźdźcu. Przez okres 30 lat od zamknięcia składowiska trzeba go utrzymywać i monitorować łącznie z badaniami. Kogo będzie stać na to? Wiele miejscowości protestuje, ale to nic nie pomaga. O tym decyduje Warszawa. Jeżeli chodzi o segregację to Gmina Paczków ma III miejsce w Województwie Opolskim.
R. Łambucki dodał, że lekko Gmina Paczków mogłaby mieć I miejsce, ale do tego trzeba dopłacać pieniądze. Dlaczego ZUKiM ma dopłacać? W tej chwili są naliczane przez Unię kary za każdy dzień po 260.000 euro. Kary mogą zostać anulowane ale po pełnym wprowadzeniu ustawy. Ponadto poinformował, że szacuje się, że wzrost opłat będzie wynosił od 18 do 20 zł. na osobę. W tej chwili opłaty wynoszą 8,50 zł.

J. Kalisz zadała pytanie czy jako Rada mogą wesprzeć działania ZUKiM-u?

R. Łambucki odpowiedział, że Związek Miast Śląskich i wiele innych organizacji składało protesty, ale silne lobby śmieciowe blokuje te protesty. Nie ulega wątpliwości, że będzie większy porządek, bo nikt nie wywiezie śmieci do lasu, bo po co, a wszystko co będzie koło śmietnika trzeba będzie wywieźć, a firma wywozowa wystawi rachunek dla Gminy

Sekretarz Gminy poinformował, że Rada będzie musiała podjąć kilka uchwał. Jest podpisana umowa z Firmą, która dla Województwa opracowała Plan Gospodarki Odpadami, która pomoże we wprowadzeniu nowych przepisów i zasad. Jest harmonogram prac. Pierwszą uchwalę trzeba podjąć końcem września. Będzie dużo kwestii, które nie do końca są rozwiązane. Nie ma pewności, że ktoś nie wywiezie śmieci do lasu. 
J. Kalisz zaproponowała, aby podać harmonogram do wiadomości.

Sekretarz Gminy odpowiedział, że Rada będzie musiała podjąć 7 uchwał do grudnia br. Będzie trzeba ustalić stawkę i zasady naliczania, albo od osoby, albo od powierzchni, albo od zużytej wody. Jest też kwestia ilości śmieci np. ktoś robi remont więc odpadów jest więcej. Trzeba będzie określić limit ilości. Jest też kwestia osób prowadzących działalność gospodarczą. Dalej jest też obowiązek segregowania 14 rodzajów odpadów komunalnych. Zaraz po nowym roku trzeba przeprowadzić procedurę przetargową. Wtedy będzie wiadomo jakie będą faktyczne koszty. Będzie można wówczas zmienić uchwałę z opłatami. Będzie to prawo miejscowe.

Z. Jurek poinformował, że niektóre gminy przystąpiły już do prac nad tym tematem. On uważa, że lepiej jest chwilę poczekać i zobaczyć jak inni to rozwiążą.

R. Łambucki dodał, że właściciel nieruchomości będzie miał obowiązek wyposażenia posesji w pojemniki i nie ma określonych norm tych pojemników.

Sekretarz Gminy zauważył, że najważniejszą sprawą będzie określenie kryterium naliczania opłat. Kwestia zamieszkiwania i zameldowania jest bardzo trudna do stosowania.

Z. Michael zauważył, że nowa ustawa robi rewolucję w gospodarce odpadami. Poprosił, aby projekty uchwał radni otrzymali wcześniej, żeby mogli dobrze się z nimi zapoznać.

Sekretarz Gminy zapewnił, że pierwsze materiały radni otrzymają w sierpniu. Ponadto zauważył, że nowa ustawa nakłada na gminę dodatkowe obowiązki związane z podatkami, a więc deklaracje, aktualizacje tych deklaracji. Wiązać się to będzie z koniecznością dodatkowego zatrudnienia w Urzędzie.

J. Kalisz zaproponowała, że trzeba się zastanowić jak przekazać społeczeństwu informacje o zmianach, gdyż dla pojedynczego mieszkańca wysokość opodatkowania będzie bolesna. Czy nie rozważyć możliwości zorganizowania cyklu spotkań, żeby był przedstawiony zamysł i zebrane informacje zwrotne, która forma pobierania opłat byłaby dla mieszkańców najbardziej korzystna? Jeżeli od powierzchni to są przypadki, że są pojedyncze osoby na 100 m2.

R. Łambucki zauważył, że ustalając zasady trzeba wziąć pod uwagę zasady kontrolowane. W przypadku zamieszkania nie ma żadnej możliwości kontrolowania. Zameldowanie nie świadczy o zamieszkaniu. 

Sekretarz Gminy poinformował, że jeżeli kryterium będzie zamieszkiwanie, to Gmina będzie do odpadów dopłacać.

R. Łambucki poinformował, że aby sprostać wymogom ZUKiM musi posiadać myjkę, w tej sprawie będzie podpisana umową z Firmą, co ratuje sytuację, bo taka myjka kosztuje około 400 tyś zł. W tym rozporządzeniu dot. warunków jakie powinny spełnić Firmy, które będą startowały w przetargach jest zapis, że baza firmy, która będzie startowała w przetargu musi być najdalej w gminie sąsiedniej. Paczków jest jedyną Gminą w Powiecie Nyskim, która nie graniczy z Nysą. Pytanie czy specjalnie dla nas otworzą bazę w Otmuchowie. Są jednak prace nad zmianą tego zapisu w odniesieniu do kilometrów. Na dzień dzisiejszy inwestują duże pieniądze, żeby mogli wystartować do przetargu. Nigdy nie gromadzono środków na prowadzenie monitoringu po zamknięciu wysypiska. Gdy to nastąpi oddają wysypisko do Gminy, która go nie przyjmuje i spółka ogłasza upadłość. Jesteśmy jedyną Gminą, gdzie przekazano spółce wysypisko.
P. Tetłak zadał pytanie odnośnie śmieci gromadzonych obok kontenerów, czy podejmowano próby w porozumieniu z mieszkańcami rozwiązania tego problemu?
R. Łambucki zauważył, że mieszkańcy wysyłają dzieci, które nie sięgają do kontenerów i zostawiają śmieci obok kontenerów. Jeżeli są to odpady wielkogabarytowe w budżecie nie ma środków na tą zbiórkę. Następnie pokazał zdjęcia ze zbiórki odpadów wielkogabarytowych z zeszłego roku. W tym roku ludzie nadal wyrzucają odpady wielkogabarytowe, ale nie ma przewidzianych na to środków w budżecie. Były zawsze organizowane dwie zbiórki w roku. Uważa, że to jest bardzo potrzebne.

Z. Michael odpowiedział, że nikt nie poinformował Rady o tym.

R. Łambucki odpowiedział, że wniosek składał do Rady na wszystkie potrzeby spółki m.in. na tą zbiórkę odpadów wielkogabarytowych.

P. Tetłak zauważył, że nie chodzi o odpady wielkogabarytowe, a o odpady komunalne w workach. Czy widzi Prezes w tej sprawie jakieś rozwiązanie?

R. Łambucki odpowiedział, że chciano obciążać wspólnoty mieszkaniowe. W przypadku jednego, dwóch worków to zabierają, ale jest problem, gdy ktoś robi remont, albo porządkuje piwnicę. To stanowi problem.

P. Tetłak dodał, że otrzymał od jednego z mieszkańców zdjęcia po wywozie jednego z kontenerów kontener jest pusty, a obok jest około 20 worków i nie chodzi o odpady wielkogabarytowe. 

R. Łambucki zauważył, że cieszy się, że ktoś chce na ten temat rozmawiać. Następnie pokazał zdjęcia kontenerów do selektywnej zbiórki, gdzie obok pojemników leży wiele worków na śmieci z odpadami komunalnymi. 

Z. Jurek poinformował, że jest kilka gniazd w Paczkowie, gdzie są problemy ze śmieciami. W Spółdzielni Mieszkaniowej działają natomiast tak dobrze i sprawnie, że nawet ubijają odpady w pojemnikach, żeby się więcej zmieściło, więc nie ma tu mowy o zaśmiecaniu.
R. Łambucki poinformował, że największy problem jest tam, gdzie są osiedla domów jednorodzinnych. Ci, którzy nie mogą zmieścić odpadów w swoim pojemniku podrzucają te śmieci w inne miejsca. Nie ma w Paczkowie domku, w którym byłoby więcej niż jeden pojemnik na odpady. Miało to być zmienione, ale nowa ustawa wstrzymała te działania. Nie ma sensu wprowadzać w tej chwili rewolucji. Trzeba przetrwać ten trudny okres.

Z. Michael zauważył, że w piątek z ulicy Kościelnej wywożą kontener, w sobotę jest jeszcze czysto, a w niedzielę to jest tragedia.

J. Soszek zauważył, że nie można tak niepochlebnie wypowiadać się o wszystkich właścicielach domów jednorodzinnych, gdyż jest mały procent ludzi, którzy zachowują się tak jak prezes przedstawił. Dobrze się stało, że kontenerów do selektywnej zbiórki nie ma, bo ktoś kto nie potrafi z tego korzystać nie powinien mieć takiego prawa. W momencie, gdy te kontenery zniknęły w jednym z miejsc skończył się problem.

R. Łambucki poinformował, że próbowano wprowadzić worki do selektywnej zbiórki, ale na całą gminę chyba tylko dwie osoby kupiły te worki, które następnie zostały odebrane.
Do pkt 3.

A. Szkwara przedstawiła informację na temat zasobów komunalnych znajdujących się we wspólnotach mieszkaniowych, która stanowi załącznik do niniejszego protokołu. 

Dodała, że świadomość właścicieli mieszkań tworzących wspólnoty mieszkaniowe jest coraz większa. Ludzie coraz chętniej chcą planować i realizować remonty. Dużo wspólnot chce zaciągać kredyty na te remonty. W ten sposób finansowane są duże remonty np. dachów.

Z. Jurek dodał, że jest mile zaskoczony stawką na fundusz remontowy od 4 zł. do 5 zł. czyli świadomość mieszkańców znacznie wzrosła. Należy jednak powiedzieć, że kredyt zaciąga wspólnota, ale swoimi udziałami spłacają go poszczególni właściciele. Jeżeli ktoś nie będzie spłacał, to mieszkanie zostanie zlicytowane na poczet kredytu. Ludzie jeszcze nie mają takiej świadomości. Jak wspólnoty były zakładane to był ciężki okres. Teraz cieszy się z tego, że we wspólnotach jest wielu młodych ludzi, którzy dopytują się jakie są ich prawa i obowiązki. Jest jeszcze dużo do zrobienia w Paczkowie, że jeżeli robimy remont to zaczynajmy od dachu, a na końcu elewacja. Poinformował, że jest coraz więcej wspólnot odchodzących od ZUKiM, które wybierają innych zarządców. To wspólnoty – właściciele decydują o wszystkim. Często w małych wspólnotach sami wybierają wykonawców, a ZUKiM musi spisać umowę. Niekoniecznie ten wykonawca jest dobry.

P. Tetłak zadał pytanie czy zarządca, Gmina jako współwłaściciel informuje w jakiś sposób wspólnoty o możliwości pozyskiwania środków na wykonywanie remontów i ile takich wniosków o dotacje w ubiegłym roku było?
R. Łambucki odpowiedział, że każdy remont rozpatrują w zakresie możliwości pozyskania dotacji. Każdy remont jeżeli tylko się kwalifikuje, to co najmniej od dwóch lat są wykonywane i wysyłane wnioski. I chodzi tutaj o Urząd, Konserwatora Zabytków i do Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa Narodowego. Niestety tylko cześć wniosków jest pozytywnie rozpatrywanych. Pozyskano większe środki na budynek przy Rynku 40. 

P. Tetłak zauważył, że mówi się tutaj o remontach, w sprawie których zapadły już decyzje, a ma wrażenie, że często jest taka sytuacja, że mieszkańcy po prostu nie remontują, bo nie zdają sobie sprawy, że taka możliwość jest, po prostu sądzą, że nie będą mieli na to środków.

R. Łambucki odpowiedział, że to nie jest tak, bo cały czas, na bieżąco się informuje. Pieniądze, które otrzymują pokrywają w granicach 40% wkładu. Inaczej było w przypadku wspólnoty Daszyńskiego 5, to była pierwsza wspólnota, która podjęła się takiego remontu i tam był wkład troszeczkę większy, a w każdym pozostałym przypadku nie przekracza on 50%. Jeżeli chodzi o Daszyńskiego, to, po przez to, że wykazano dużą pomoc wspólnota ta zalega z dosyć dużymi pieniędzmi, których na razie nie mogą odzyskać i nie wiadomo czy sprawa nie trafi do sądu. Poprosił, aby zwrócić uwagę na to, że zaliczki wynoszą 1,86 zł. co oznacza, że właściciele płacą mniej niż lokatorzy mieszkań komunalnych, którzy płacą 2,40 zł. Mieszkania kupują bardziej zamożni finansowo ludzie. Pojawia się problem uciążliwych mieszkańców komunalnych we wspólnotach mieszkaniowych, którzy nigdy mieszkania nie wykupią, gdzie następuje dewastacja mieszkań. Ludzie ci zniechęcają wspólnoty do inwestowania w budynek. Bardzo dużo tutaj będzie zależało od Rady i trzeba przewidzieć pewne działania w polityce mieszkaniowej, która by mówiła jednoznacznie i zmuszała do wykupu mieszkań, a jeżeli nie wykupi się mieszkania, to taką osobę można eksmitować do mieszkania równorzędnego. Uważa, że to powinno się w polityce Gminy znaleźć. Odchodzenie wspólnot od ZUKiM-u to jest proces normalny i w najbliższym czasie będzie trwał. Tak się dzieje w całym kraju. Nowy Minister przewiduje uwolnienie zawodu zarządcy to spowoduje kolejny odpływ, bo każdy będzie mógł zarządzać. Ale te wspólnoty po jakimś czasie z bardzo różnych powodów wracają do poprzednich zarządców. W polityce Gminy powinna znaleźć się jeszcze jedna sprawa, a mianowicie we wspólnotach nie powinno się przydzielać mieszkań komunalnych. Takie mieszkania powinny być sprzedawane. Takie jest jego zdanie. Wówczas Gmina nie ma udziału we wspólnocie mieszkaniowej. Do tego trzeba dążyć. To spowoduje, że wspólnoty będą samodzielne. Poinformował, że wspólnoty są zadłużone w ZUKiM na kwotę około 250 tys. zł. Wynika to stąd, że niektóre ze wspólnot mają bardzo niskie stawki od lat niepodnoszone, a trzeba przeprowadzać obowiązkowe przeglądy instalacji i ktoś musi za to zapłacić. Tak ZUKiM stara się wspólnotom pomagać.
Do pkt 4.

Przewodnicząca posiedzenia odczytała pismo p. Marii Koch w sprawie składowania gruzu i zanieczyszczonej ziemi pod jej oknami.

Z. Jurek poinformował, że i ZUKiM i szkoła chciała wstawić szyby do okien p. M. Koch, ale ona nie wyrażała zgody. Natomiast na temat gruzu nic nie wie, ale sprawdzi tą sprawę.

A. Szkwara poinformowała, że zwróciła się do Straży Miejskiej, żeby sprawdziła tą sprawę. Prawdopodobnie, któryś z sąsiadów robił remont i złożył w tym miejscu gruz. Po uzyskaniu odpowiedzi od Straży przekaże Komisji odpowiedź. 

Przewodnicząca posiedzenia odczytała pismo Naczelnika Wydziału Planowania i Rozliczania Dotacji Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa Narodowego w sprawie wpisania dotacji dla państwa Doroty i Witolda Erm do wykazu dotacji. 

Na posiedzeniu nie rozpatrywano innych spraw. Na tym zamknięto posiedzenie trzech stałych Komisji Rady Miejskiej w dniu 3 lipca 2012 r.

Protokół sporządziła:



    

Przewodnicząca posiedzenia:
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